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K ata polskie* dslegacy* poko«o%fej.

. RYGA. (E. E.) 27. grudnia. Przew odn. poi.
poK. Dąbski złożył przewodniczącem u del. 

®°kojo\vej ros. nast. notę:
„W  odpowiedzi n a  P ańską notę z 16. b. m. 

[dam zarzczyt z polecenia mego rządu zakom un1'- 
*°Wad, co następuje z p rośbą o .wdanie do w ia­
domości pańskiem u rządow i: Rząd poiski, u- 
* aża, że siły zbrojne, znajdujące się w rozporzą­
d z e n i  Nacz. Dow. W. P. w rejonie dzielącym 
^ fy to ryum  zajętem  przez gen. Żeligowskiego od 
k ry to ryum  ros. Rep. R ad w ystarczają, aby sta- 

skuteczny opór każdem u ktoby chciał ew en­
tualnie przez nie przejść. Wobec 'tego rząd pol­
aki uw aża za całkiem  płonne w%zelk:e obawy,

jakie w tej spraw ie były  wyrażone w pańskiej 
nocie, ponadto podkreślić m usi, że wiadomości 
przez pana podane nie są  zgodne z w iadom oś­
ciami pusiadauem i w tej spraw ie przez rząd

M i ę d z y n a r o d o w y  s p i« e ! f  m o «  
nardiistyczny & Polska.

poiski
W euług bowiem iniorm acyi, któremi w ładze 

polskie rozpoiuądzają nietylko w armii Żeligow- 
skiegi nic mają mieisea skupienia żołnierzy I 
ochotników z oddiiałow BałachowIĆza; lecz prze­
ciwnie gen. Żeligowski rozporządził demobriza- 
cyo sił zbrojnych swych w myśl w skazań usta­
lonych w tej m ateryi przez h.omisyę Ligi Nar.

(Podpis. D ąbski". i

R ad a  Ligi K arodów  p r z e s r o ^ d z i  
p le b isc y t w  w iień sk .em .

GENEWA. (E. E.) 27. grudnia. R ada L. N j 
w ystosow ała do Paderew skiego pismo, że zde-! 
oydowała się na przeprowadzenie plebiscytu naj 
vervtoryum spornem poi.- lijewsk., łącznie z o-
kręgiem V»I na.

Ażeby zabezpieczyć sw obodę głosowania, 
irysie się kontyngent wojsk sojuszn. Prosi Pade-, 
towskiego, _ aby zw rócił się do rządu polskiego 
u przysłan ie jak najbardziej rzeczowej odpowie- j 
uzi, czy R ada może liczyć na pooarcie rządu, 
tulskiego, ro do osiągnięcia zgody Żeligowskie-j 

n a  środki, które R ada uzna za stosow ne prze-l

prowadzić, a m ianowicie rozbrojenie lub zmniej­
szenie wojsk Żeligowskiego, oraz zm iany w ad- 
m inistracyi terytoryum .

Rada nie udzieli sankcyl plebiscytowi, któ­
ry nie daje gwarancji swobody głosu.

W stosunku Polski po rep. sowjetów, Rada 
•stoP i stać będzie na uboczu, m e chcąc brać od­
powiedzialności za ew entualne u trudnianie ro ­
kowań i jest przekonana, że rząd polski nie są­
dzi by decyzya R ady stanow iła niebezpieczeń­
stwo dni pokoju na Wschodzie.

B o lszew icy  m ów ią o b lisk im  pokoju  
a d ą ż ą  c s  p o w ię k sz e n ia  -armii.

MOSKWA 27. grudna (Pat.) Radio. Na dru­
hem posiedzeniu w dniu 25. grudnia VIII wszech- 
r°syjski kongres sowiecki przyjąwszy sprawozda- 
11 je rządu w sprawie polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej uchwalił dla rządu vo;um zastania. W  dal­

szym ciągu posiedzenia Ler.in mówiąc o blizklm 
pokoju z P c lsk  t i  o pogromie armii Wrangiowskiej, 
podniósł konieczność utrzymania pogotowia woj­
skowego a nawet powiększenia czerwonej armii
i wzmożenia jej bitnośd.

Inw alidzi g ó rn o ś lą s c y  s lu iu tją  g ło so ­
w an ie  z a  p rz y n a fe ż ite śc i ą dn  P o lsk i.

WARSZAWA 27. grudnia (P a t)  Na zjeździ; 
^“ iegatów inwalidów wojen, z udziałem półtora 
tysiąca osób została przyjęta jednogłośnie nastę­
pująca rezolucya: Zważywszy, że Polska jako kraj 
romiczy na wśltróś demokratyczny da dzieciom in­
walidów! i sierotom lepszą przyszłość jak po wojnie 
zbankrutowane Niemcy, że czujemy się z krwi j 
kości PolaKami, że mimo ucisku sześciowiekuwego 
Pjzez cięmiężyciela germańskiego duszę polską za- 
mnwańśmy, przyrzekamy i ślubujemy, w imieniu 
'tszystkich inwalidów wojennych wdów i sierót, 

głosy nasze przy blebiscycie oddamy Polsce, 
Poap. Polski Związek Inwalidów wojennych.

Tego samego ani? otrzymał NaczeRnk Pań- 
“♦wa następującą depeszę w jęz) ku ' niemieckim, 
która w łiunuczeiiiu brani: „Zjazd Delegatów In­

walidów wojennych f sierót. Polski Związek in­
walidów wojennych zebrany w Bytomiu w sali 
domu koncertowego uchwali! następującą rezolu- 
cyę przyjętą jednogłośnie: Zważywszy, że Polska 
odznaczała się zawsze lojalnością w stosunku do 
obywateli innej naiodowości, ze Polska jest pań­
stwem rolnirzem, że Polska zakłada fundamenty 
państwa na prawdziwej demokracyi, że opieka nad 
inwalidami wojennymi i 6ierotanu przez demokra­
tyczne państwa jest bardziej zabezpieczona, niż 
przez państwo niemieckie zrujnowane podczas woj­
ny i obdłuzone, naiuroczyściej oświadczamy, my 
Górnoślązacy poszkodowani w wojnie, wdowy i 
sieroty,, ze głosy nasze przy plebiscycie oddamy 
Polsce, Państwu, które zabezpieczy nair. lepsza 
przyszłość. i

; (S. B P.) Biuletyn inform acyjny praw ych 
eserow ców  rosyjskich „P our la  R ussie" ogła­
sza przebieg poufnych, tajnych układów  między 
pełnom ocnikam i spisków m onarchisty cznych po 
szczególnych krajów . Ośrodkiem owych maclii- 
nacyi ,e s t oczywiście Budapeszt. S tąd rozchodzi­
ły śię nici spisku do innych stolic Europy cen­
tralnej, w których kontrrew olucya w ystępow ać 
m usia ła  w ciąż jeszcze pod spuszczoną przył­
b icą nie w ażąc się  n a  jawnfą i zdecydow ane wy­
stąpienie.

Między Budanesztem  a  Wiedniem, i Mona­
ch jum, a naw et*K rym em , zo sta ła  w ciągu m a­
ja  i czerw ca 1920 roku naw iązana n ad er oży­
w iona kom unikacya. Pułk. niem iecki Bauer, je­
den z najbardziej czynnych konspiratorów , gen. 
Biskupsky, słynny uczestnik afery nadbałtyc­
kiej, w spółpracow nik Judenicza i gen. von Gol- 
tza, półoficyalni przedstaw iciele baw arskiego 
rządu von K ahra, — kilkakrotnie przybyw ali do 
B udapesztu, konferując z  adm. Hortliym oraz je­
go m inistram i Podobno dyktatorów  W ęgier do­
ręczono między innem ; w czasie tych konferen- 
cyi pismo odręczne gen Ludendorffa. W każdym  
razie: udział pośredni Ludendorffa w m achina- 
cyach budapeszteńskich jes t niewątpliwy.

Jednocześnie naw iązano łączność między 
B udapesztem  a Krymem barona W rangla, pułk. ' 
Ziakin m ianowany został pełnom ocnikiem  spi­
sku przy rządzie krym skim . Rzecz godna uw a­
gi. Oto konspiratorzy, pokładajac wszelką na­
dzieję, w  akcy gen. W rangla, licząc n a  obalenie 
przezeń w ładzy bolszewickiej i w skrzeszenie da­
wnej Rosyi, — kładli już całkow icie krzyżyk 
nad Polską, zagrożoną wówczas przez inw azye 
czerwonej arm ii. Co więcej uw ażali za całkiem 
pożądane ostateczne rozbicie Polsk przez Ro­
sy ę sowiecką. Nawet gdy z ram ienia „rządu  bia­
łoruskiego" przybył ao  Budapesztu niejaki Mil­
ler, wówczas zgromadzeni tam  spiskowcy ra ­
dzili mu niedw uznacznie połączyć się z bol­
szewikami, by stworzyć wspólny front przeciw  
Poisce. Istotnie w tym  czasie specyalna delega­
cja [białoruska u d a ła  się do Rewia, u siłu jąc  prze­
dostać się s^armąd do Rosyi sowieckiej.

Niezmiernie charaitterystvczne było również 
zachowanie Się ówczesne skrajnej konserwy pru­
skiej, w itającej z radością  tryum fy m ilitarne 
wojsk sowieckich i niecierpliw ie oczekującej ! 
wieści o upadku W arszaw y. 1

Organ „P our la  R uss:e“ , który zresztą n i­
gdy nie żyw ił specyalnych sym patyi dla Polski, 
przeciwnie, w czasie m iesięcy letnich, nie krył 
zadow olenia z powodu krytycznej sytuacyi 
Rzeczpospolitej — tym razem  jednak nader tra ­
fnie ocenia m inione położenie

„Nie ulega wątghw ości — czytam y w wy­
m ienionym organie przyjaciół Kiereńskiego — 
iż uznanie przez F ra rcy ę  barona Krymu rozrado­
w ało w ielo ( 'i  pokrzepiło serca  twórców spisku. 
Niemniej jes t pewne, iż w razie urzeczyw istnie­
n ia idei w spółpracy m ilitarrsiycznei między Wę­
gram i a  W rauglem. — idei piopagow aue, W!
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pew nych kolach alianckich pow siałby rów nocze­
śnie jednolity front reakcyi niem ieckiej, w ęgier­
sk iej i rosyjskiej. Też sam e bowiem  W ęgry Hor- 
th y ‘ego, które segmentowałyby ów front, podpi­
sały  się pocf wszystkiemi propozycyami Luden- 
tforffa i Bauera, — pod temi zaś w  pierwszym  
rzędzie, kiórc zmierzały do całkowitego zniszcze­
nia Polski.

„U rzeczyw istnienia owego p lanu spiskowcy 
oczekiwali od afccyi w ojennej bolszewików. Z 
szatańskim  w yrachow aniem  stara li się posług '- 
w ać dla swych celów zarów no błędam i ehtenty, 
jak  i szaleństw am i bolszewizmu...

Podczas, gdy Trocki domagał się nair.letols 
marszu na Warszawę, by stw orzyć na ziemiach 
polskich front rewolucyi wszechświatowe], jedno­
cześnie aa tę samą drege nchnąó się starał bol­
szewików Biskupsky, za pośrednictwem swych 
konfidentów, których posiadał w sztabie armii 
ozerwonej. Dla BiskupsKy!ego bowiem rcaiazd na 
Polskę, wytworzyć miał nie front wszechświato­
wej rewolucyi, locz front międzynarodowej re­
akcyi.

Nie ł es  pew nej słuszności m ógł bo­
wiem Biskupsky przypuszczać, iż podobne w y­
darzenie, jak  inw azya bolszew icka n a  Polskę 
sprowokuje niezadowolenie i m ohilizacyę wój- 
SKOwą w m ocarstw ach centralnych, zaś in ter­
w e n c ja  ich stanie się dla w szystkich s : 1 reak­
cyjnych hasłem  do solidarnej akcyi, wedle pla 
nów opracow anych /i ustalonych w Budapeszcie.

N a rew elacye te, poparte datanyi i faktam i, 
zw rócić w in ry  przede wszy stkiern uwagę odpo­
w iedzialne czynniki polityczne w Polsce. Upra­
w iając ze względu n a  swe sym patye społeczno- 
reakcyjne flirt z najbardziej w stecznem i żyw io­
łam i Europy, zda ją  się bowiem nie spostrzegać 
tajnych maclrinacyi, k tóre dokonyw ują się poza 
ich plecam i. Czas zaś już uśw iadom ić sobie 
wreszcie, iż ow a osnow ann dziś w Europie środ­
kowej przez P a ry ż  i W atykan sieć wpływ ów  re­
akcyjnych — dla Polski s tać  się  może łatw o sie­
cią pajęczą.

„lA RYSIERK ft" E „KOPERHIK“

I W I a l c i d e !  K u ź n ie
ć . a m a ^ G z n y  j e r z e g o  
Ouneta w S-riu wiel­
kich częściach  p. t . :
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to a le ta c h .
Film jest własnością Wypożyczalni „Jutrzenka*. Lwów, ul. 3 - po Maja I. 11.

MggmaiWBBsy— -,■*& g a B  - E ł t a  U  U  U l•1&
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Telegrami;.
NOWE KOMBłNACYE W SPRAWIE OBSADZE­

NIA WOJEWÓDZTW.
WARSZAWA. (Teł. wł.) 27. grudnia. W  tu ­

tejszych kolach poetycznych m ów ią o zm ianach 
osób proponow anych na  stanow iska wojew o­
dów. I tak wojew ództwo krakow skie m a objąć 
gen. delegat Gałecki, wojew ództwo lwowskie p. 
ICącki, stanisław ow skie p. Decykiewicz, tarno­
polskie p. Biskupski.

PRFZ. WITOS *W ZAKOPANEM.
ZAKOPANE. (Pat.) P rzybył do Zakopanego 

prezydent m inistrów  W itos.
Na dw orcu przepełnionym  publicznością, 

przed honorow ym  oddziałem  w ojska pow itał ore- 
sydenta m inistrów  przem ów ieniem  p Pawlica, 
imieniem „Zw iązku górali".

Popołudniu odbył p. prezydent m inistrów  
z baw iącym i już w Zakopanem  w iceprezydentem  
m inistrów  D aszyńskim  i bułgarskim  prezyden­
tem  m inistrów  Stam bulińskim  konferencyę. Wie­
czorem  p. prezydent m inistrów  i wiceprezy­
dent, podejm owali gości bu łgarsk ich  w willi 
„W arszaw ianka".

P. prezydent W itos opuszcza Zakopane w 
po-ii( d z ia łe ś  27 b. m. popołudniu 

— —
KRADZIEŻ POŁTORA MILJONA MAREK NA 

POCZCIE W LUBLINIE.
LUBLIN 27. grudnia (P a t) W  dniu 24. bm. 

rano na poczcie lubelskiej aauwazono, iż nie wia­
domy sprawca dostawszy się do poicoju w którym 
mieści się kasa pocztowa skridó z nie!} 1 i pól m i­
liona marek.

IMPORT TOWARÓW DO POLSKI.
PARYŻ fEast-Expr.) Izba handl pol.-fr. za­

żądała, by Polska zniosła zakaz Importu towarów 
niezbędnej potrzeby, ! centralę dewiz, ograniczyła 
zaś import luksusowy.

W a R SZ a WA. (Pat.) 27. grudnia M inister­
stwo spr. zagr! kom unikuje: D nia 22- listopada 
b. r. wznowione zostały rokow ania polsko- niej- 
m ieckie w  spraw ie konwencyi jaka m a być za­
w arta  pomiędzy Polską a  Niemcami odnośnie 
do kom unikacyi pomiędzy dwom a częściam i pań­
stw a niemieckiego rozdzielonym i przez ziemie 
przyznane Polsce.

Ustalone zostały  hnie kolejowe do tran sita  
przeznaczone, zakłady ruchu, taryfy, rachunko­
wość, terminy płacenia należności. Niezależnie 
od tego Niemcy zobow iązali się przez przeciąg 
lat 5 zasilać Polskę pew ną "lością lokomotyw, 
za  klórych w ydzierżaw ienie rżąd polski płacić 
bodzie ustalone kwoty. Podkom isye złożone z ek ­
spertów  polskich i niem ieckich ustaliły  oprócz 
lego zasady postępow ania w dziedzinie celnej, 
paszpoitow ej i kom unikacyi pocztowej, telegra­
ficznej i telefonicznej. Co się tyczy przewozu 
przez obszar polski wojsk niem ieckich oraz nie­
mieckiego m ateryału  wojennego, osiągnięto już 
częściowo porozum ienie. Dalsze układy  w toku.

Vv trakcie rokow ań prow adzonych w P ary ­
żu pod egidą konferencyi am basadorów , z ram ie­
n ia  P aństw a polskiego przez dyrektora Depar­
tam entu d . K azin rerza  Olszowskiego, z ram ienia 
zaś rządu niemieckiego przez hr. Schulenburga 
zaszedł w drugiej połowie listopada doniosły 
fak t polityczny. Mianowicie podpisano konwen- 
cyę polsko- gdańską.

jNf m ocy te konwencyi służy Niemcom p ra ­
wo tran sita  przez obszar w. m". Gdańska, zaś 
art. 8. konwencyi stanow i, żh wszelkie trak ta ty  
w  im ieniu w. m. G dańska zaw iera rząd polski 
po jp rzedn iem  naradzeniu  s ię  z Gdańskiem.

Poniew aż w  m yśl decyzyi konferencyi am ba­
sadorów  układy polsko- niem ieckie w sprawie 
Iransitu  odbyw ające się w Paryżu  pod przewo­
dnictwem  delegata konferencyi am basadorów , po; 
nmważ obszar gdański poddany jes t serwitutowi 
tra n s ita  n a  rzecz Niemiec, ponieważ sp raw i 
tran  sitow a stanow iąca jedną całość tylko w dro­
dze jednego generalnego trak ta tu  za ła tw ianą być 
może, przeto dyr. Olszowski ośw iadczył, że ri« 
może zgodzić się n a  stanow isko zajęte przez Se­
n a t gdański, i że Senat obow iązany jes t przysłać 
do P aryża należycie upełnom ocnionego deiegata, 
z którym  niezbędne narady  przez pełnom ocnika 
polskiego mogłyby być prow adzone. W materyi 
tej jednakow oż Senat gdański m e wypowiedział 
się stanowczo.

O ile w dziedzinie technicznej porozumienia 
niem al zupełno osiągnięte zostało, o tyle w dzie 
dżinie ogólnych klauzul politycznych zachodzą 
pomiędzy delegacyą polską a  niem iecką dość po­
w ażne różnice.

Ronwencya, o której mowa, w inna być we­
d ług  brzm ienia trak ta tu  zaw arta  najpóźniej 10 . 
s tycznia 1921. Ponieważ m iędzy innym i z uw a­
gi na w. m. G dańsk w term inie tym  konweneya 
stanow czo gotową jeszcze nie będzie, przeto Det- 
nornocnik rządu polskiego postaw ił w m osek o 
odroczenie powyższego term inu do dnia 1 . lu­
tego 1921.

Delegat niem iecki ośw iadczył, że wm osek 
ten przedstaw i swojemu rządow i Rokowania 
nrzerw ane zostały  chwilowo z powodu św iąt 
Bożego Narodzenia) i rozpoczną się na  nowo 
Paryżu  5. stycznia 1921.

u k r a i ń s k i e j  p a r t y !  r e p u b i .
^ a Tka o niepodległość Ukrainy będzie prowadzona beztrzqłqr!nie.

WARSZAWA 27. grudnia (Pat.) W  Tarnowie 
odbyło się zebranie Komitetu wykonawczego Ukra­
ińskiej partyi republikańskiej, która stwierdza, że 
zdarzenia, które zaszły w przeszłym miesiącu na 
terenie Ukrainy i zakończone zostały przejściem 
centrum państwowego i wszystkich aparatów pań­
stwowych na terytoryum sprzymierzonej Poiski są

ty1 ko jednym z 4 tapów walki narodu ukraińskiego 
o niepodległość i .że walka o wolność winna b y t  
dalej prowadzona bez-)względnie (tak jak dotąd- 
Centrum państwa w osobie rządu ukraińskiej repu­
bliki ludowej z atamanem Petlurą na czele jest wy- 
lazicielem walki za ukraińską państwowość.

DYKTATURA D‘ANUNZ»A.
LYON. (Pat.) 27. grudnia. P ro k lam ac ja  D‘ 

Annunzia ogłasza stan  wojenny w jego regencyi, 
i grozi śm iercią każdem u, ktoby odw ażył się 
krytykow ać jego osobę/i akcyę.

KRWAWE STARCFA POD RJEKĄ.
TRYEST. (Pat.) 27. grudnia. Z powodu zajść 

w ostatn ich  dniach* i z powodu groźnego stano­
w iska komendy m iasta  Rjeki, jee ra ł Caviglio 
zarządził obsadzenie w ysuniętych pozyćyi w o- 
kolicy Rjeki. O bsadzania tych obszarów  dokona­
no wczoraj i dziś. Ponieważ legioniści staw iali 
zbrojny opór padły strzały. Po stronie wojsk re­
gularnych było 5 żołnierzy zabitych i 30 ran­
nych.

ORGANIZACYE WOJSKOWE NIEMIECKIE MU­
SZĄ BYĆ ROZBROJONE DO 30. STYCZNIA.

BERLIN 27. grudnia (Pat.) Międzysoiusznicza 
komisya kontrolna w Berlinie otrzymała w czasie 
świąt nową uchwałę Rady ambasadorów, która 
ustanawia termin rozbrojenia nowych orgarizacyl 
wojskowych w Bawary! I Prusach wschocin ch ‘ R9 
'30. stycznia. Z Bawaryi i Prus wschodnich nade­
szły do rządu niemieckiego telegtaficzne protesty 
przeciwko rozbrojeniu Linwohnerwehru.

, —-
POLITYKA ANGIELSKA Y/CBEC ROSYI.

LONDYN. (Pat.) 27-go grudnia. (Ilavas). (>  
rędzie królew skie określa  położenie w Rosyi 
jako niepew ne; nadm ienia, że podjęcie stosun­
ków handlow ych, m ogłoby być początkiem  o- 
kresu pokoju dl;y Europy w schodniej. Oho wiąz­
ki om państw  zachodnio- europejskich jes t doko­
nać konsolidacyi w ew nętrznej i odbudow ę eko­
nom iczną.

TEATR ŚW IETLNY

A P O L L O
D ziś p o  r a z  p i c r  w s z y ł

Królowa jiólśw iatka paryskiego 
w edług powieści Zoli.

Pierwsza esefca 1 
~ 5 AF,TÓ\B - i

Nana, jak cądny pączek Kwiatn, — 
ciignie cc?y wszy-tkich. Każda epo 
ka stanowi odrębną całość. — — 
W głównej roli artystka włoska
T lJ L D A  C A S S A Y ,
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Magazyny Małdpslskiego Zakładu Odzieży
z m en i r a M  m M i  es loia 23 I l i a  io 2 t i m  1321.

Z rp ]ffan 'e  dc» ET histers^K ra a isr. w  W ar­
s z a w ie  i d r  S en . D elefja ia  w e Lw ow ie.

Rada miejska miasta Lwowa wybrała przed 
dwoma miesiącami nową kom syę aprowazacyjną. 
Wedle relacyi Prezydenta miasta N ejm ana odmówi} 
Generainy Delegat, czy lwowska ekspozytura min. 
apt. zatwierdzenia wyboru niektórych cztonków tej 
komisyi i w miejsce ich zamianował innych. We 
Lwowie tedy mianuje Generalny Delegat miejską 
komisję aprowizacyjną.

Przv obecnym gąszczu różnolitych przepisów 
dzielnicowych nie zdołaliśmy odnaleźć ustawy lub 
rozporządzenia przyznającego generalnemu Delega­
tów. prawa nominowania członków Komisyi apro-

wizacyjnej we Lwowie lub prawa zatwierdzenia wy­
branych przez rad? miejską.

Upraszamy o zaw iadom ieni nas o treści da­
cie i liczbie ustawy, względnie prawnie ważnego 
rozporządzenia, nadającego Generalnemu Delega­
towi powyższe prawa, tudzież o spisie ustaw a b  
wogóle o miejscu, w którem je ogłoszono, gdyż 
w przeciwnym razie będziemy zniewoleni przyjąć, 
że mamy tu do czynienia z aktem bezprawnym i 
pozbawionym mocy prawnej.

Prezyoyum Rady robot. PPS. we Lwowie.

ROZPOCZ. „TYGODNIA GÓRNOŚLĄSKIEGO".
KRAKÓW. (Pat.) 27. grudnia. Z dniem  wczo­

rajszym  rozpoczął się w Krakowie „Tydzień 
G órnośląski". W południe zgrom adziły się u 
stóp pom nika M ickiewicza tysiączne rzesze pu­
bliczności. O rkiestra w ojskow a odegrała hym n 
b ła g a ln y  „Boże coś Polskę", poczerń zab rał głos 
delega.t Tow. kresów  Zachodnich.

Mówca zakończył swoje przem ówienie o- 
enajm ieniem , że rozpoczyna się Tydzień Górno­
śląski, który potrw a do 2 . stycznia 1921, a  któ­
rego celem jest zebranie największego możliwie 
funduszu na G órnośląskie cete plebiscytowe. Na­
stępnie ndędzy innym i zab ra ł g łos jeden  z Górno­
ślązaków  zakbnaiąc, aby Polska ra tow ała  Gór- 
tiy SJąsk w tej ciężkiej decydującej d la  niego 
chwili. Po tern przem ów ieniu uchw alono rezolu- 
cyę w yrażającą hołd pam ięci poległych boha­
terów górnośląskich, oraz protest przeciw  do­
puszczania do głosow ania emigrantów, górnoślą­
skich W iec zakończył się odśpiew aniem  „R oty". 

—-♦»+—

WYGRANE MILIONÓWKI.
WARSZAWA. (Pat.) 27. grudnia. Przy ósta- 

tniem ciągnieniu państwowej pożyczki w ygrały 
Następujące losy: Nr. 1,171.745. 2,557.158,
2,753.014 1,484.540, 1,026.230.

iąpaHWBWSMWHBBWMWBKWgPMBWaHWWEJ

RAC*? r ,  6

ZR CESHRZH...
FRAGMENTY ŻYCIA 1'O Z A FR O N TO W tG O .

Nie poznałem  go. Zgarbił się, oczv mu za­
padły, a czarny, 1 raczy w łos przyprószyła s i­
wizna

Dowiedziałem się  od ludzi, .e Jurko um arł 
* odniesionych ran, gdyż Kurlak niewiadom o 
kaczego  stron ił odem m e.

W reszcie przeszedł raz do mnie o zmroku.
U siadł w ią m e  i 1 począł szlochać jak  m ałe 

dziecko, P łacz targa ł ca łą  jego barczystą  pn- 
stacią tak, że drgał knnwuisyjnie.

Później opow iedział mi wszystko.
S yna przy życiu już n>e zasta!, gdyż leżał 

W kostnicy z dziesięciu innym i żołnierzam i. Je ­
dyną jego pociechą bvło jak  mi w  w i aa a ł

to, 15 choć ukochanego Jurka odprowadzi 
i a  wieczny odpoczynek i Lędzie w iedział, gdzie 
j«go grób się znajduje, aby po wojnie ciało  spro­
wadzić do domu.

Jakiż to ból straszny m usiał p rz e n ik n ą  sew 
°e nieszczęśliwego ojca, gdy dostaw szy się do 
kostnicy, nie mógł we w skazanym  trupie roz­
poznać w łasnego dziecka!...

Pokazało >q, że Jurko został jeszcze poprze­
dniego dnia pochowany z dwoma tuzinam i in­
nych trapów  pod iimem nazwiskiem , podczas 
gdy znowu innego człow ieka chciano pocho­
wać pod nazwiskiem  Jurka.

u raut chodził od kaprala począwszy do na

BUŁGARZY W ZAKOPANEM.
ZAKOPANE. (Pat.) 27. grudnia. Dnia 26. 

b. m. o godz. 7. rano przybył bułgarski prezy­
dent m inistrów  Slam buliński w tow. posła  b u ł­
garskiego w  W arszaw ie p M adiarowa, posła  
bułgarskiego w  Atenach Kisimowa, oraz nasze­
go reprezentan ta w Sofii p. Grabowskiego.

Goście zam ieszkali w hotelu „M orskie Oko". 
Prezydent m inistrów  Slam buliński w yjeżdża z or­
szakiem  w poniedziałek do Krakowa, gdzie zw ie-' 
dzi i r ’asto' i jego pam iątki, poczem  we wtorek 
uda się w dalszą podróż.

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.
WARSZAWA. (Pat.) 27. grudnia. Wobec 

wiadom ości, rozpowszechnionej w spraw ie po­
mocy dla m łodzieży akadem ickiej pow racającej 
z wojska, m inisterstw o skarbu ogłasza, iż na 
doraźną pomoc przyznało już następujące kre­
dyty: Dnia 20 października b. r.' 2,000.000 mk., 
1. grudnia 509.000 mk., a  21. grudnia 12,000.000 
mk. z tern, że dalsze kredyty będą w m iarę po­
trzeby przyznaw ane. Akcya powyższa, kierow a­
n a  przez n in islerstw o w yznań, przy współu­
dziale organizacyi m łodzieży akadem ickiej oraz 
w ładz uniw ersyteckich, obejm uje pomoc miesz- 

. namową, odzieżową, ży w nościow ą i naukow ą.

KSIĘzCM NIE WOLNO BRAÓ UDZIAŁU W AK- 
CYI PLEBISCYTOWEJ.

BYTOM. (Pat.) 27. gruania. Nawy komisarz 
paplsski dla G. Śląska wydał nast. rozporzą­
dzenie :

1 ) W szystkim  kapłanom  bez względu na  
nurdaowość, dyecezyalnym  czy pozadyecezyal- 
nym, proboszczom, lub m eprohoszczom , księżonj 
świeckim  lub zakonnikom  zakazuie się tu b  tjrayi 
prowadzenie prooagandy n a  G. £>ąsku na tere­
nie plebiscytow ym  — z zachowaniom  dla n ich 
praw a pryw atnego wypowi id ;ir:a  zdan ia  i od­
dania głosu przy w yborach, jeżeli im to praw o 
w myśl trak ta tu  w ersalskiego przysługuje;

2) prócz tego zakazuje się w szystkim  księ­
żom, tak  Niemcom czv  Polakom, używ ania koś­
cioła szkoły lub innych należących do probostw a 
m iejsc .do omawiani;* spraw  .plebiscytu , gdyż 
m iejsca te przeznaczone sa  do użył ku religij­
nego;

3) Zakaz ten rozciąga się także n a  zw yczaj­
nych ractores ecclesiae;

4) Zastrzegam  sobie jednak, praw o zmiany 
niniejszego dekretu. Lecz już teraz zw racam  u- 
wagę, że dopuszczać będę zm iany tylko bardzo 
rzadko i lo d la niezm iernie w ażnych powodów* 
przyczem  żadnej ze stron, ani niem ieckiej aru 
polskiej, nie będę daw ał pierw szeństw a,

51 Gdyby iaidś kapłan, czego nie dai Buzo 
nie postąpił w m yśl tego dekretu, to przeciw 
niem u choć niechętnie, zastosuję taicie k a ry  do 
jakich Sw. S tolica Apostolska m nie upoważ­
niła.

STOSUNKI HANDLOWE ŁOTWY.
RYGA. (Pat.) 27. grudnia. Łot. B. pr. donosi: 

Gabinet łotew ski otrzym a! dw a projekty naw ią­
zania stosunków  handlow ych z R o s ją . Pierwszy 
z nich przew iduje stosunki handlow e z Rosy a 
wyłącznie za  pośrednictw em  rządu, a drag: przy- 
gotowi? n y przez zw iązek kupców łotew skich, pro­
ponuje specyalną kom isyę ze współdziałaniem  
reprezentantów  rządu.

COLSZEWCY W SPRAWIE ŻELIGOW­
SKIEGO.

RYGA. (E. EA Korespondent dziennika „Dai­
ly E xpres" odbył wywiad z przedstaw icielam i 
rządu sowieckiego n a  konf. pokojowej w Ry­
dze. W wy wiaćLie tym  delegaci sowieccy o ś t  iad  
czyli, ze o ile Polska w najhhższym  czasie nie 
rozwiąże spraw y gen. Żeligowskiego, rząd so­
wiecki będzie m usiał pow ziąć w tej spraw ie za­
sadnicze decyzyó.

czelnego lekarza i b łagał n a  klęczkach, ofia­
row yw ał pieniądze, byle mu tylko grób dziecka 
w skazano, ale w którym  z 24 groDów, wczoraj 
usypanych Jurko spoczywał, tego żaden człowiek 
w skazać mu nie mógł.

Zniecierpliw ieni lekarze i oficerowie kaza­
li go wreszuie w yrzucić z baraków .

I jakże żądać od adm inistracyi węgierskie­
go szp itala barakowego, w którym  um ierało 
dziennie — jak  mi opow iadał później kapelan 
tego szpitala, P aszto r Tam as — przeszło 100 
żołnierzy, aby wiedziano, w którym  grobie kto 
spoczywa?... / |

D ynastya H absburgów  w ym agała od podda-1 
nycb ludów śm ierci tysięcy takich Jurków  Kur- 
laków i n a  tern koniecl F ilr Kai ser und V ater 
'and!... '

K urlak rozpił się  po strac ie  jedynaka, go­
spodarstw o zarui dbał zupełnie, zubożał i żo­
nę b ił niem iłosiernie.

Teraz siedział naprzeciw  m nie n a  furze w 
ciężk ej zadumie pogrążony, pomimo rozlegające; 
się w śród ciszy nocnej zaw adjackiej pieśni 
w spółtow arzyszy. i

Może m yślał o swoim Jurku?... A może w  
perspektywie! w idział się także w  jakiejś ko­
stnicy szpiiala, skąd w yniosą ga i złożą w gro­
bie, nad którym  nik t nie zapłacze, którego n ik t 
nie znajdzie, i o który n ik t me zapyta?...

A fury toczyły się w artko po bitym  gościń­
cu, w ja sn ą  i ciep łą księżycow ą noc, w ioząc' 
ludzi całej osady w sile wieku będących, ku 
m iasteczku, gdzie czeaah  icn w ysłannicy ce­

sarsko- królew skiego rządu, aby ich posorto­
wać jak  bydło, kazać opiąć w szary, cesarski 
kabat, dać karab in  w  rękcj i w ysłać n a  mękę,
n iedo lą  bój i rzeź—1

n.
Jesteśm y w R*, bradnem , typowo wscho­

dnio- galicyjskiem  m iasteczku powiatowem, w 
którem  zazwyczaj w cza.,;ie wojny pan starosta 
i jak iś sm arkaczyna- leutnant, jako „Etappcor 
stationskom m endant" — po polsku kom endant 
etapu, wodzili rej \ byli w yłącznym i panami 
m iasta, nad którem  mieli rnop w szechw ładną.

Ulice m iasteczka tonęły ^jeszcze w szaryia 
m ioku przedśw itu, gdy nasze fu^y w jecnały da 
m iasteczka, w  którem  pomimo Lardzo wczesnej 
pory w rzało jak  w ulu. Setki osób różnych s ta ­
nów  i zawodów, baby z dziećmi, chłopi, inte­
ligenci, żydzi i ich rodziny, wozy, pow ódki i 
bryczki w zaprzęgu typowo n isk iclj i kosm atych 
korjków  galicyjskich lub wołów.

Tu i ówdzie przew ijały się ty p r  obdarto 
sów  i brodiagow , których w ytw orzyła specjal­
nie w ojna; coś w  rodzaju pół-żołnierza, póh- 
bandyty, zazwyczaj ubranych  w czapki wojsko­
we, w ytarte anglezy, bluzy piechurów  pruskich, 
albo też bardzc- dobrze skrojone palta, porabo- 
w ane w czasie inw azri do okolicznych dw orach 
lub siiepacL . Zazwyczaj d ryb las taki był bosy

(C. d. niu
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J f o w i n y  z  .
L'VÓW, 28 grttdnia. 

REPERTUAR TEATRU MuSJSKIP-GO WE LWOWIE:
V topak'36 grudnia o g. 7 wieczór .Guwernantki' 

komadya w ( aktacn z francuskiego wediug powieści 
parcelo go Prevcst 1. raz roWcSĆ

Środa 29 grudnia o g. 7 wieczór „Skowronek* ope- 
retka

Czwartek 30 grudnia o g, 7 wieczór „Guwernantki*
' koificdya.

r‘i:;tek 31 grudnia o g. 3-30 po^o* „Betleem pol­
skie* j.scłka,

Piąien 31 grudnia o g. 7 wieczór „Manewry jesien­
ne' operetka.

Po każdem przedstawieniu wierzornetn czekają 
wozy tramwajowe eo użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. t

—»**♦—
Dyfrdsya nrnif aprowlzacy? nastąniła na gwiazd 

kę Lepiejby wprawdzie było, żeby p. minister dal 
ludności trochę mąki na święta, zamiast siebie, 
ale dobre i .tyle,, skoro nie mogło być inaczej. 
Mozę dzięki tej decyzyi p. ministra lepszym będzie 
okres poświąteczny i aprow izacja istotnie się po­
prawi.

Z teatru. We wtorek 28 grudnia ukaże się 
na scenie miejskiej p o raź ' pierwszy komedya pt. 
„Guwernantki" (Les anges gardiens) według po­
wieści Marcelego Prevost'a, której myślą przewo­
dnią jest, aby rodzice wychowywali dzieci sami, a 
nie za pośrednictwem guwernantek. Sztukę mającą 
wszystk.e zalety twórczości francuskiej reżyseruje 
p. Ludwik Czarnowski, który gra w niej główną 
rolę ministra. Role zaś główniejsze odegrają pp, 
Dembicka, Jankowska, ladosiówna, Michnowska, 
Niemiryczówna, Pillerowa, F.asińska, Wieland — 
pp. Bielecki, Chaberski, Larewicz, Katsehka i inni. 
W roli Berty odbędzie się debiut p. Wałężanki.

Ferye świąteczne w szkołach, Wqbec zwrócenia 
się cło Ministerstwa niektórych szkół w  sprawie prze 
dłużenia feryj zimowycn Ministerstwo oznajmdo, 
że ferye zimowe nie będą orzedłużone; rozpoczną 
się 21. grudnia po lekcyach i trwać będą do 3. 
stycznia włącznie (początek lekcyi 4. stycznia rano) 
W  wypadkach, k:edy zachodzi potrzeoa grunto­
wnej dezynfekcji całego lokalu szkolnego i kiedy 
dezynfekcja ta rJie mogłaby być należycie wyko­
nana w czasie wyżej określonych feryj, Ministerstwo 
nie sprzeciwia się ich przedłużeniu najdalej do dnia 
9. stycznia włącznie.

ty/dowy i sieroty po nauczycielach szkół śre­
dnich, które w tym roku otrzymały stypendymm 
t  funduszu im A. M:ckiewicza, zechcą zgłosić się 
oo odbiór dodatkowej kwoty styoendyalnej w .w y­
sokości 10D0 Mk. z odpowiedniemi iegitymacyair 
do Książnicy polskiej Twa Nauczycieli Szkół wyż­
szych we Lwowie, ul. Czarneckiego 12. codziennie 
między 6—7 wiecz. z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Zamieszkałym na prowincyi kwota powyższa zosta­
nie wysłana pocztą.

„Gwiazdka*5 dla sierót po tow. drukarskich 
odbędzie się staraniem Stow. drukarzy lwowskich 

"■„Ogniska" w niedzielę, dnia 2. stycznia 1921 roku 
o godzinie 4-tej popołudniu w soli Stowarzyszenia 
OL Piekarska 1. 18. I. p.

Rozszerzenie teryloryalnej działalności Callc. 
Wojennego Zakładu kredytowego we Lv/ovIe. — 
Minister skarbu Dr. Steczkowski w porozumieniu z 
Głównym Urzędem likw. rozporządzcnie,nf z 15. bm 
rozszerzył zakres działania Gal. wojennego Za: 
kładu kredytowego we Lwowie na cały obszar Rze­
czypospolitej. i upoważnił dyrekeye do utworzenia 
filii w Warszawie.

Gruntowna rekwizycy3. Komendant oddziału 
budowniczego w Brodach zarekwirował tamtejsze; 
kasie chorych ostatnie biurko, jakie tej instytucyi 
pozostało pp licznych inwazyacii. Dotąd wszelkie 
interweneye, aby to biurko od wojskowości wydo­
być pozostały bez rezultatu, z tego też powodu 
instytucya ta nie ma możności choćby w jakiś 
sposób zaznaczyć swoją idz:ałalność, bo o rozwi­
nięciu wszystkich jej agend w tych warunkach nie 
może być przecież -mowy. A dzielny komendant 
/wojslowy biurka wydać nie chce.

Samobójstwo. Wczoraj o godz. 9 z rana w 
realności przy ul. Kazimierzowskiej 1. 4. z 4. p. 
rzucił się w zamiarze samobójczym 55-Ietni Ja- 
kob Horowitz, tragarz, ponusząe śmierć na miej'- 
SCU. 1 i "  . ,

W  dniach świątecznych ^siłow ała sie struć 
kokainą Kwietnia Anna S. zanueszKała przy ul. i

! Zielonej
‘ c* i 7H o /*»'

j I." 5, :zaśg 35fletnia Helena L. usiłowała struć i  X Baczność naftowcy! Dnia 6-go stycznia lO?* 
się znaczną ilością jakiejś trucizny. Pogotowie ra- r, o godz. 9-tej rano w Przemyślu, w Domu Lu' 
tunkowe dwom' ostatnim udzieliło pierwszej pomo- dowvm, na Zasaniu — odbędzie się konferencji 
cy, pozostawiając je w opiece domowei j delegatów robotniczych z przemysłu naLowego 1

Pożary. W  pierwszy dzień świąt powstał z rafineryjnego całej Polski — z porządkiem dzień' 
niewiadomej przyczyny pożar w szopie miejskiego1 nym: 1 ) Zagajen.e i wybór przewodniczącego, z) 
dworca budowlanego przy ul. Zielonej 1. 12. Część Rewizya płac w przemyśle naftowym, 3) Różne- 
szopy drewnianej spaliło się. j Poszczególne miejscowości wysyłają delegatów na

W dniu tym zajęła się sadza w kominie realno- własny kuszt. 
ści Anny Wandel przy ul. św. Jozafata I. 8 . W  obu [Związki R&b. Przem Motał, i Gć.nLzejjc w Polsce, 
wypadkach -.straż pożarna była czynną i ogień 
uga^ła. j

Z rcz^rąw sądowych. W sprawie głośnych nad- ’ ramia Skąrdu Narodowego ukonslytuował się dnia 
użyć w obozie jeńców w Łańcucie, odbył się o n e-[ 12. grudnia br. powoŁ.ją; d i  Swego grona przed'

X

1727—2
Stanisławowski powiatowy Komitet ponie-

gdaj proces przeciw oskarżonym w Przemyślu. Pod- j stawicieli wszelkich grup społecznych i wyznań.
por „dinimda Rotenberga za zaniedbanie w służbie 
zasądzono na 6 miesięcy więzień ;a, zaś innych 
oskarżonych uwolniono od winy i kary,

Przed sądem DOG. .we Lwowie onegdaj sta­
nęli: Czerniak, Dobrzański, Klucznik i Burdziak 
znam złodzieje i bandyci. Dwaj pierwsi w szpitalu 
epidemicznym na Kleparowie skradli prześcieradła, 
wartości li2,000 mk., Burdiak w jednej awanturze 
zranił bagnetem kaprala Krzyżanowskiego, zaś 
wszyscy czterej wiele razy opuszczali swe, oddziały, 
fałszowali dokumenty i razem dopuszczali się ra­
bunkowi i kradzieży. Po kilkudniowej rozprawie za­
sądzono Czerniaka na 1 i pół reku więzienia, zaś 
pozos0łych po 3 lata ciężkiego więzienia.

Z miasta. Dawid Adlerstein, sekr. gen. proku­
ratury, doniósł policyi, że wczoraj o 4-tej popołu­
dniu do mieszkania jego przy ul. Głowińskiego 
1. 27, po przebiciu gwu szyb wpadła kula karabi-i 
nowa, na szczęście nie raniąc nikogo.

19-letni Arncld Bcsler żebrał po domach, kra­
dnąc przyiem co się dało. W mieszkaniu A. Jado- 
wei przy ul. L. Sapiehy 1. 57 skradł ubranie. Ści­
gany porozrzucał części garderooy po błocie; uję­
to go jednak i odprowadzono na policyę.

Wieczór Sylwestrowy
urządzony staraniem  Sady Robotniczej
odbędzie si? w płatek w iectór w włelkisj sali :

Wydz.ał pod przewodnictwem P. VogIa i współ" 
pracy delegatów Skarbu odbywa posiedzenia co 
piątku, przygotowując akcję mającą objąć ca i/ 
powiat. Nie mając miejscowego dziennika Wydział 
na 'tej drodze apeluje do wszystkich mieszkańców'' 
powiatu, a przedewszystkiem do obywateli m. S:a- 
nisławowa i Knihininów — prosząc by nikt —1 
gdy się delegaci po dary zgłoszą — nie odmówił 
pomocy Państwu chcącemu się podnieść pod wzglę 
dem gospodarczymj i poprawić wartość waluty, aby 
tym sposobem zabliźnić rany zadane tylolelnią 
wojną.

e u rG s 2 W y d a u i f m c i H ?
Z powodu dwukrotnego już w ostatnim 

czasie bardzo znacznego wzrostu kosztów 
druku, cen papieru, opłat pocztowych i 
kolejowych, nadto z powodu szaleństwa 
drożyźnianego i spowodowanej iem Ko­
nieczność1 podwyższenia płac pracowni­
kom redakcyjnym i administr. zmuszeni 
jesteśmy z dniem 1. stycznia 192! podnieść 
cenę pisma na <S a r a Ł t r t i l s .

Prcskiinręrata E s lc s ię c z ia  wy-

pray uS. Szaszkiewicza (ruski tea tr , naorzociw 
b. ża tiąrmaryi). Przygrywać będzie muzyka ko­
lejow a Bifoty w stę ;u  40  Mp. Początek o jodz. 

9 wieczór.

R 8 P P H ? Q R T ~ J 6 Z E F ,
techniK b. wspólnik Dra Helfera, przyjmuje obecnie 

w?. 1 0 .

Spra w y  partyjna.

m a re k  105 — 
1 1 5 - -
1 2 0
180*

bez dostawy . .
z dostawą do domu 
na prowincyi . .
Za granicą . . .

C g ło s p e n ia  
„Dziennik Ludowy" ze względu na wieiMe 

jego rozpow szechnienie jest d la  ogłaszającej się 
publiczności a szczególnie d la  kupców f i (przemy­
słow ców bardzo korzystnem  m iejscem  ogłoszeń. 
Zam ów ienia ogłoszeniowe należy najlepiej nad­

lać  bezpośrednia do ad m in is trac ji „D ziennika
* Posiedzenie klubu radnych PPS. odbędzie s :ę Ludowego", we Lwowie, ul. S ykstuska 1. 21.

w środę o godz. 7. wiecz. w lokalu Rady robotó 
niczcj, Rynek 8.

* Posiedzenie Komisyi zw. zaw. odbędzie się 
w czwartek 30. grudni? 1920, o godz. 6 30 w sali 
w sali Rady Rob. Rynek 8. — Obecność wszyst­
kich delegatów konieczna, r

* Kcnferencya związków zawodowych wschod­
niej Małopolski odbędzie się w niedzielę dnia 9., 
stycznia 1921 o godz. 10 rano w sali Rady^Rob. 
Rynek 8. I. p. Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
sekretarza; 2 Sprawa cerdrahzacyi; 3) Organizacya 
rob. młodocianych; 4) W ybór okręgowej Komisyi

Cena ogłoszeń cd 1. & yeznia 1921.
Ogłoszenia miejscowe (lwowskie) za 1 

w iersz nonpareil 5 m arek. N adesłana i Nekro­
logia 15 mk. Na 1 kolum nie .50 m., przed kro­
niką 30 m., no kronied I K om unikaty 25 m. Dro- 

,bne ogłoszenia za słowo 2 m arki.
Ogłaczsnla zairJejscewe (pozalwowskie) k i  

1 w iersz nonpareil 8 m. N adesłane i nekrologia 
18 m. na  1  kolumnie 80 m„ przed kroniką 40 n r 
po kronicu i kom unikaty 30 m. Drobne ogłosze­
n ia  za słow o 2 m.

Paski n a  kolumn ich  tekstow ych po. cenie
zw. zaw.; 5) Wnioski. Na konterencyę przybędzie N ade-ł-ncgo  
tow, poseł Żuławski. Uprasza się wszystkie zw | óg toszm da n a  n iedzie la i św ięta o 50 proc. 
zaw. o wysłanie delegatów tak ze Lwowa jakote i ! d ro ż e j* o g lo s z e id i  a b ian .czn V  o 100 procent 
z prowincyi. Kom. zw. zaw. we Lwowia L

J  ruchu robotrJczeao.
,D ziennika Ludow ego" są antida-

drożej.
(iSTumery 

towane).
Na przekazach pocztowych iub na czekach 

Ak ya cenu kowa funnanfiw i ;rm sr,edycyjnych należy dla uniknięcia nieporozum ień w yraźnie 
rozpoczęta przez organizacyę jest w toku. Żąaanie napisać n a  jaki cel służyć m a kw ota nadesłana 
przedstawione w memoryale wyznaczają do ś ro d y , (prenum erata, ogłoszenia, sk ład k ah  
termin odpowiedzi właścicieli firm. Rokowania do- „Dziennik Ludowy" wychodzi codziennie
tąd nie zostały wdrożone. i ra iw  o godz. 6 . (także vy rliedzielo i św iętayz w y­

jątkiem  poniedziałków ).
i Adrss redakcyi i admlnlstracyi „Drlinnika
| Ludowego", Lwów, ul. S ykstuska 1. 21, u . p.

X Posiedzenie Zarządu Uniwersytetu Lud. im. .TeDfoń ^D zienn ika Ludowego" lwowski I
A. Mick. odbędzie się dziś (wtorek) o godz. 7. m iędzym iastowy nr. 24.
wiecz. w iokaiu .własnvm przj ul. Ormiańskiej j Rokiatnacye Oiwartc, woSns od opłaty  pocz- 
1. 2. II, \p. 1 fewgj.

jjpm  unikaty



N r 324 Lvłt)OWY*X
Ś w ią te c z n y  p r o g r a m  * ndu.ihm całego „espcła artysiyccncgo. Sowt monolog5, piossiski, p:kantis kuplety i .attce stylowe.

12 B H SflTELl, ^ a * * .  1“ ' | | |  § F Y P B f f l i
u l .  K e i t a n a L J .  B I C K B I  I r j :  i s M u a  In ra a  U O  ® i  L *  ES S  i S % , & J ^ Ł  

W  o b u  d n ia c h  śvv ą t  cznych  d w a  p rz e d s ta w ie n ia  o  g o d z in ie  ó i 8  w ib cz c rrm .
B lety  w c z e ś i ie j  d o  n a b y c ia  u O. S e / t e ;  th a  ul. A k ad em ick ie j 1. 6  a  w  ś w ię te  przy  k as ie .
EBaismftrfe i Ł - i g ^ ^ a j i a  *

I-

R e f le k s y ©  j s e ś w i ą t e r s n e .
Pierwszy raz przeżywaliśmy w Polsce święta 

•Bożeno Narodzenia spokojni, że gdzieś w pobliżu 
nas, lub na rubieżach ziemi polskiej krew żołnie^ 
iza polskiego nie zabarwia białych od śniegu pól. 
Cisza i spokój zapełniały dusze nasze w miejsce 
owei trwogi bezbrzeżnej o los najbliższych, jaka 
towarzyszyła nam w latach uDiegiych podczas wi­
gilii. I dlatego, choć przeważnie niebogato było 
po stołach, ludziska się weselili, pożywając co

Mak, ser, jabłka, ryby, drób pszenica na tradycyjną 
„kutię", kapusta, buraki, wjszeslko to osiągnęło 
w przedeniu wigilii cenę około 100-/o wyższą ni,, 
na tyazień przed świętami. A nasze władze ze spo­
kojem patrzyły na te orgie wyzysku niesumiennych 
kupcowi i handlarzy. ,j *

W dawnych wiekach był zwyczaj, ze człowie­
ka, który dokonał rzeczy hańbiącej, stawiano pod 
pi ęgierz. Wyprowadzano go na rynek, stawiano

nagodzić sobie mogli: niemało jednak było domów na podwyższeniu i tam wśród huku bębnów o-
i rodzin niemało, w których głodno było i chłodno. 
Dziś kto pracuje, jakakolwiek praca jego by była 
zarobi tyle, że os miecza ie wyżyć może. Ale naj­
gorzej i najsmutniej tym, co pracować już nie 
mogą, lub pracować się nie nauczyli; to pensyo-> 
ni ci różnej kategoryi, to wdowy emerytki, kt irych 
pensya miesięczna wynosi często tyie, !le piaca 
dzienna ukwalifikowanego robotnika, to wdowy bez 
zaopatrzenia, obarczone kilkorgiem drobiazgu.

Możliwej egzystencyi nie zdoła sobie.w yw al­
czyć zgrzybiały em eryt/ urzędnik, lub nauczyciel, 
co życie swoje sterał na ciężkiej pracy, a dziś musi 
się zadowolić emeryturą, która może mu pomódz 
chyba do... przyspieszenia śmierci.

jak  wiemy, kupcy bez żadnej racyi, towar 
krajowy, niesprowadzony z zagramcy podnieśli kil­
ka tygodni temu vo sto i więcej procent. Lecz oto 
nieuczciwość kupiecka ukazała się w całej nagości 
dopiero przed samemi świętami. W  miarę więk­
szego popytu towar podnosił się w cenie całkiem 
dowolnie. Taka drobnostka, zbytkowna co prawda, 
bo świeczka na drzewko kosztowała dwa dni 
przed świętami po 2 m. sztuka, w dzień wigilijny 
wobec silniejszego popytu już 3 50 m. lub 4 ir(T  to 
w sklepach pierwszorzędnych i niekoniecznie żydów 
skich. W tym samym stosunku podnosiły się ceny 
artysułów potrzebnicjszycn bo żywnościowych. —

gfaszano wszem wobec, że człowiek ten został ze 
społeczeństwa wyobcowany, nikomu z nim żyć 
nie wolno, a jeżeli ktoś odważyłby się pbdać 
mu dtoń pomocną naraziłby się na surową karę 
lub także mógłby zostać postawiony pod pręgierz.

Gdyby dzisiejszych paskarzy stawiano pod 
pręgierz, możeby prędzej znikli z widowni.

Ustawa o karze .śmierci na paskarzy ustawa, 
ale kary jakoś hiie widać. Powinien poprostu po­
wstać trybunał obywatelski, ze wszystkich sfer i 
zawodów, któryby każde łajdactwo kupieckie pię­
tnował jako łajdactwo. Tak „wyeliminowany" ku­
piec łub handlarz nie miałby co robić w mieście, 
w którem zostałby postawiony pud pręgierz. Za­
miast wyprowadzenia go na rynek, można by go 
„wyprowadzać" w dziennikach.

Bo dlaczegóż w te pierwsze spokojne święta 
mieliśmy opłacać gruby . haracz, bezwstydnym i 
niesumiennym handlarzom? Dlaczego właśnie u nich 
stoły uginaty się od obfitości jadła, a ludzie uczci­
wie pracujący nie mogli nawet najeść się do syta, 
nie mówiąc już c niemożności dostatniego ubra­
nia5

Niech sobie banda wyzyskiwaczy dobrze za- 
karbuje w pamięci, że lada chwila i bez wielkiego 
trudu taki trybunał wystawiający ich pod pręgierz 
powstanie. A wtedy mesłodką będzie ich dola...

P,Gi.v;as£ika 5©6ittcs«zy liatOOTsIiioh-'4.
leczór wigilijny zaznaczy się zapew ne bar 

dzo m iłem  w spom nieniem  w  sercach  żołnierzy 
przebyw ających we Lwowie.

Stw orzono im  bowiem  w koszarach, dzięki 
Usiłowaniom ludzi doLrej woli, tak serdeczny, 
ciepły nastró j i tak su tą  urządzono wilię, że 
zaiste mogli się czuć w ten wieczór, jak  w ro­
dzinnym domu, m iędzy najbliższym i.

Koszary objeżdżali kolejno gen. Linda, gen. 
-Lamezan- S a lih T l pułk. Jasiński w raz z delega/r 
tarrj Komitetu Obrony Państw a, p. Laskowskim  
'.Iiam erskrną, z p. Kuzecaą z Kom itetu Gwiazd­
o w e g o  i przedstaw icielam i prasy.

A koszary te, jakże jasny , w esoły p rzedsta­
wiały widoki Szare ś c a n y  okraszone św ieżą pa- 
brnącą choiną jodły aż pod pułap wysokie, 
jj^łne ozdób lśniący cn w  prom ykach św iateł i 
*ańcuchów m isternie z biało pąsow ych bibułek 
^Ptee.onych.

A najpiękniejszym  blaskiem  jaśn ia ły  u rad o -: 
^auta i pnieśm ielone poniekąd oczy m łodych goś- 
Cl> zasiadających  do wTii. W ilię obfitą  i y&naczną 
r°zpocze o  wszędzie tradycyjnym i życzeniam i 
Przy opłatku. Piękne, krótkie, żołnierskie prze-

Z POLITYKI FRANCYI.
PARYŻ. (Pat.) 27. grudnia. (Havas). '.Wi 

Izbie deputow anych w ciągu dyskasyi nad pro- 
w izoryum budżetow em  n a  styczeń; i luty, depu­
towany Cham bedelaiue dom agał się, aby Fran- 
cya przystosow ała sw oją poibykę w schodnią do 
swoich interesów . Były m in ister wojny Lefeure 
w yłuszczając powody swej dymisyi, m ówił o 
konieczności u trzym ania w ystarczających sił 
zbrojnych, jeśli F rancya m a gwarantow ać spo­
kój. Gdyby F rancya nie m iała  dość s ił nad R e ­
nem, 70,000 uzbrojonych, pod różnym i pozorami, 
’ idzi, byłoby sie w ostatn iej chwili rzuciło n a  

ilskę. Niemcy pozornie się dyl ko rozbrajają, 
w rzeczyw istości fabrykują dalej broń. Rząd 

usi się porozumieć ze sprzym ierzeńcam i celem 
rzeprow adzenla ścisłej kontroli nad rczbroje- 
iern Niemiec, zw łaszcza w zakresie lotnictw a, 
łow ca m e pragnie niczego, jak  tylko dobrych 

"tesunków  ze wszystkim i narodam i, lecz dla 
_-ewności dom agać się będzie stanowczo, aby! 
Niemcy dokonały rozbrojenia. Należy działać, 
a F rancya pow inna wskazyw ać sprzym ierzeńcom  
na grożące nń-bezpieczeństwo.

3uui9

Za ru b ry i s f i  ?a£ak«ę* Els aioeariM li, 

Specyalisti chorób sliórnvch I wenerycznych
Pff. H E S £H £L E 5

ord. od 10—12 i 3 —5 pop., dla kobiet 2 —3 S ykstuska  16

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO -TECH NIC2N Y
J O Z E  S E L  &  t u  * 2 .  A ,

Lwów ul. Gródecka C4 M-.rzeci» *w. E ifety). 
U skutecznia sztuczne zęby na kauczuku  i zlocie, korony 
i m ostki bez usunięcia ko rzen i w edług najnow szych 

system ów . Ió i2 —

D entys.a-techniK  M a U f j c y  11 l i t e r
Lwów, P asa ż  H austu u a  3 a, (Sykstuska 6)

przyjmuje ud 9—1 i 3—6. rdsnisł robjiy od WP. Lekarzy.
* 1611 —10

Zarząd Kasy chorych miasta Lwowa 
rozpisuje niniejozem na podstawie uchwały 
z dnia 20. grudnia b. r.

K O N K U R S
n a  K ilk an aśc ie  nos id  le k a r zy  (leR aresf] 
iE tern istów  ja fto ieź  sp ecy a lis łó w  w szyst-

m ówienie wygłosi? w koszarach kom panii szta­
bowej komendy m iasta  generał I  indu, łam iąc s ’ę 
z ojcow ską serdecznością opłatkiem  ze wszyst- L  
kimi żołm erzam i R ozbłysło św iatło  na trzech K ich  - i z i a lo w  Bliższych szczegółów udziela 
choinkach, poczem zabrzm iała  kołenda L u la j- ' Dyrekcya Kasy chorych BrajerowTska 8, 
że Jezuniu... , jmędzy godz. 9-tą a 11 -tą.

Równocześnie zasiadano do uczty wiguij-j z  { zar rasza także lekarzy jeszcze 
nej w  innvch koszarach, w szędzie w nastro ju  ji te -! r , i .  ^ r * .
zwykle serdecznym ; wszędzie b łyskały  iskram i ! ^ leZ uiem obidZ O W anych O lib l6 g a m e  Się O*
św iateł cnoim d i rozlegały się słow a ladosne, posadę.
życzbwe. Term  u konkursu  kończy się z dniem  5-go

Jak kuligiem ciaropolskim  w ędrow ał nie- stycznia 1921. 
strudzony kom endant m. ze sw ą w igilijną św itą Za Zarząd Kasy Choiych m. Lwów*
od koszar do koszar, różnych położeniem! i L u -: <728—2 B e l e s ł a w L e w i c k i ,  prezes.
dową, a  zjednoczonych w dniu tym  n astro jem !--------------'  ■■■■. —
praw dziw ie rodzinny npY podobnych sobie choiną i
św iąteczrą , św iatłem , weselem^ i por,.retami W o­
dza N aczelnika Józefa Fiłsudskiego, w idniejący­
mi ponad zebraną żo łn ierską bracią.

‘Święcono tak  wigihę n a  Cytadeli, u  lot­
ników, u  Legionistek, u ułanów, w szkole pod­
oficerskiej, w  szpitalach, w gospodzie żołnie­
rza  polskh i t. d.

S h m c y  c  s w lu s c y i  ffSrtsans s - .se j  P o l s k i .
FRANKFURT. 22. 12. CE. E.) — „Frankfur- 

^  Ztg “ z dnia 19. g rudn ia  w  artykule wstępnym  
t. „Polens ernste Lage", am aw ia ciężką sytua- 

'Yę Łriansową Polski. Dzieniuą ten  twierdzi, iż 
Położenie Folski nogorszyło się  szczególniej od 
“te su  przyjazdu do Polski generała H allera. Pol- 
ska s ia ła  się żandarm em  Europy W schodniej. 
m rankf. Z lg.“ porów nyw a obecne przesilenie
^  Polsce z kryzysem  w Niemczech po klęsce 
L91S rokuv i ośw iadcza, że  Niemcy zdołali z a

w 
zaże­

gnać ten kryzys, utrzym ując w ysokość cen na 
rynku wewnętrznym , n a  równym  poziom ie; a ta ­
kuje zaś rząd polski, tw ierdząc, ze Polsiia, 
wciąż podw yższając taryfy kolejowe, pocztowe 
oraz pensye urzędników, przyczynia się do w zro­
stu lożyzny. Obecnie pomimo pewnego polep­
szenia się sy tuac ji, pow strzym anie spadku m ar­
ki polskiej, zdaniem  „F rank i. Z ig.‘‘, je s t niemo­
żliwe.

przeprasza* w s z y s tk ic h  to  w . 35 p » -  
n iz a c y i  g o s p o d u io -sz y n k a r g k k b  w  

D r o h o b y c za . 1741-3

tP
TUTKI i

Ł

f f
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"W ?  c i . o  n s L l o y o i f t  *

T .  H ,
L w ó w  — u l .  S S ielor:.© * 1 . 2 0

Padplsujcls polSk? p życzkę pafist
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“  C Z A R K Ę  B C M I 1 AB a i p i  g. Ł:
drem  u  w 5 seryach, 16 epizodach, 32 aktach I — Film  lO.JUO metrów długości!

•«Serre 1- ^ ą  p. t :  „  4 . W  A l i  T  C U M t Z  A  P A i H A
w y ś w i e t l a j ą  o d  2 7 -g o  b .  m . d o  2 -g o  f t y c j n i a  k i n o t e a t r y  1742—1

„ W  A  I V  O  A s* i  „ W  A .  3t®  «  Z  A W A f
________ przedeni „Koreo-, pl. Akademicki 5.u U  3  3 oC V J A  Xl_

i o  rym . S - g a i  p .  t .  , O Z  A R T  o m y . j w i o ł  a - i i t j  <

3  ^ a j u .

Przem yślany, w  grudniu 1920.
M;asto nasze , to  jes t taka zapad ła  gabcyj- 

sła. m ieiscowość, w  której według przysłow ia 
„dyabeł dubrairec m ćw i“ jednakowoż! i ona m a 
swe osobistości, i osobliwości jakiem* nie każde 
m iasto pochlubić się może. Takiemi osobisto­
ściam i są  referenci S tarostw a a  osobliwościami 
ich czynności urzędowe. M«my tu powiatowy 
Komi e t pomocy rolnej i referen ta rolniczego 
przy S tarostw ie. Jest nim jakiś m łody, niewielkie 
w swym zawodzie posiadający kw aiifikacye pan. 
Jego czynności urzędow e naraża ją  wielu na wiel­
kie a niepotrzebne stratyi i zam iast ułatw iać — 
u trudn ia ją  p race producentów  rolnych. Jeszcze 
w czerwcu br. przyznał pow. Kom. pomocy rol­
nej niektórym  właścicielom, i dzierżaw com  wię­
kszych posiadłości ziem skich pożyczki inw e­
stycyjne. Jednak zrealizow anie tych pożyczek 
staje  się niem ożliw ością wobec złej woli czy 
„szlendryanu" w czynnościach pan a  re teren ta 
rolr.ic-ztg;? Niektórym z in teresow anych przy­
tulano po 5 i— 15 tysięcy koron pożyczek; jeździ­
li o n i po 10 — 15 razy»do Przem yślan w  isprawie 
z rea lizo w an i. pożyczek, pow ystaw iali notaryal- 
ne skrypt* d łużne, które potracili, straciw szy 
nadzieję m ożliwości podjęcia pożyczki. Dlaczegóż 
to p. referent zwodzi ludzi, dlaczego każe im

w  tę  sprąw ę w glądnął okręgowy Inspektorat po­
mocy ro lnej i pouczył p  referenta, żefnie wolno 
mu kpić z ludzi i czynności urzędowycn.

Podobnie przedstaw ia się spraw a rozdziału 
koni d la rolników ; 3-gu czy 4-go bm. w yjechał 
p. referent do Tarnopola ino konie, o czem in te­
resow ani wiedzieli. Na 9-go bm. zjechało się 
ich wielu do Przem yślan rnając nadzieję o trzy­
m ania koni. Ale jakież było ich ździwienie, gdy 
dowiedzieli się, że tylko część koni doszła  do 
Przem yślan zaś reszta  już w Tarnopolu czy też 
w drodze zo sta ła  rozdans,: 1 po cóż było tvch lu- 
uci ściągać do stolicy powiatu ? Czy ppf ‘to, by 
dowiedzieli się, że koni już niem a.

Pożądanem  byłoby też, aby wyższe w ładze 
wglądnęły w  czvnności p. M ichalskiego, referenta 
aprowizacyjnego przy S tarostw ie przem yślań- 
skiem. W sklepie katolickim  w Przem yślanach 
daje się naftę aprow izacyjną w edług niezrozu­
m iałej norm y. Jedni konsum enci otrzym ują n a­
ftę n a  asygnaty ze Starostw a po ceiSim 9 i 1  za

część wysiał! i w ysprzedał a  teraz dopiero gd 
już ziarna  w zapasie zupełnie nic posiada lpb 
posiada go bardzo m ało otrzym uje poleceni* 
dostaw y tylu a  tylu catnarów  m etrycznych Sboża 
zajętego przez państw o. Czy jJ>. referent m yślał, 
że producenci będą trzym ali zboże czekając na 
w ym iar kontyngentu? Czy w 3 m iesiącach nie 
m ożna nyło przeprow adzić w ym iaru kontyngentu 
n a  czas? Czy p. referent nie uniem ożliw ił peń- 
stw u zajęcie zboża? Złośliw i m ogą snailnie do­
patryw ać się w tej zw łoce wyraźnego zam iaru 
p. referenta.

Kilka tych uwag i Jrytań staw iam y pod adre­
sem  w yższych dotyczących w ładz nadzorczych 
a  skoro to nie odniesie pożądanego skutku — 
zm uszeni będziemy zająć się bliżej czynnościa­
mi panów referentów  przem yślańskiego staro­
stw a

Sfinws imbrcjema w Lidze nsr.

litr a  drudzy tę  sam ą naftę bez asygnat po 20 
. Ja

przyjeżdżać z dnia n a  dzień, tracić cz:iW‘ V » ono- ( 
Bić koszta & w reszcie odpraw ia z niczeiń? iiożeby

mk. za li.r. Jak to należy rozum ieć? Czy upraw ia 
się Lu paskarstw o naftą  aprow izacyjną? Czy dzie­
je się to bez wiedzy p referen ta aprow izacyj­
nego?

Drugą w ażną spraw ą, jakiej nie możemy po 
m inąć m ilczeniem, jes t w ym iar aprowizacyjnego 
kontynarentu zbożowego. Od czasu inw azyi bol­
szewickiej up ływ ają 3 m iesiące. Każdy produ­
cent zboże z tegorocznych zbiorów w ym łócil.

N a posiedzeniu Komisyi rozbrojenia w Gene­
wie d. Fischer z Wielkiej Brytanii odczyta! spra­
wozdanie nod komisyi. Ta ostatnia wyraziła pogląd, 
żeyiie należy zwleicać z środkami* zdolnymi zaspo- 
itoić opinię publiczną.

Delegat z Haiti, Doret żąda, by Liga n a ro ­
dów zobowiązała rządv, by rozpoczęły kampanię 
na korzyść pokoju i zgody, organizując propagandę 
pokojową wśród młodzieży- szkolnej.

Delegaci włoscy i norwescy ponierają wnio­
sek ten, który zwalcza Fiscner, podkreślając tru­
dności, które temu stoją na przeszkodzę, /.adanie 
to należy pozostawić samym krajom. Robert Cccii 
przyłącza się do wywoaów dehg. Fischera, wyra­
żając wątpliwości swoje co do praktycznej donio­
słości tej rezolncyi. Uważa, że lepiej jesi prowa­
dzić żywą propagandę na korzyść Ligi narodów, 
jak to dzieje się w jego Kraju.

Lange dehg. norweski w*'osi, by po przy­
jęciu najbliższego budżetu wojskowego nie pod­
wyższano go przez dwa lata.

O G Ł O S Z E N IA *  r t

i & i m  c n i i k i
(i margaryny, nalega kon- 
flrnsowane^o smalcu i tn 

jiy c b  so iiserw ) — płac^ 
najwyższa ceny. óz-6

Przyjmuję klllu parium ejących 
szyć bielizną Robotę przy- 
dzieam do do,t i u . Zajęcw 
stałe. Zgłoszenia przyjmuje 
mędzy 1 — 3 popol. ERŁs, 
Słowackiego 16. 59—i

IV. A  U  O
blacharz, ui. Cerrstcisa I, II f
l ' i |  V w L i iwieźe do n j- 
’ I J h s w I I bycia w m nej-
szej i większej iloSci u fry- 
i . e n  A riabania Łycz kow 
ska 122, rOwmeż stawia na 
p o ecew e  lekarza. 64—5

Płatniczego, krlne-
rów.

kucharzy, kicha-ki 
racyjne, buf towe kil en.i 
do lasludrzcy, ucicjuwej, .u 
kierri, a, liasyerKi, panny d;> 
usługi gcSci, pokojowe ho­
telowe, reż ,ą służbę pos u 
kuje Gal c jskid biuro K. - 
parni ka 22. 55 -3

S J A fia il f  HS'.H
weneryczne, skórne, zastarzałe

S m Z K C Z a . ,  W a ł o w a .  X. 1 1 ,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tyikc przed-
południem, 672 -2 6

B y ty  e le w  k l in ik i  w ied cA ^ k tw ,
D r .  M I C H A Ł  t S A L P E T E R  

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
erd. od 8 —9 i od 12—6 L w 6v , Łykst tnk. 17.

SyecraBsta t n t  * « « r c n ' Ck, I ikśra/di

3 r .  H e n r y k  R n s n a r l n
b. elew kliniki utr na. lwowską wiedeAsK. i paryskiej 

ord. od 8-10. 12—1 i 3—6. Lw6*r, K open lk i 11.

O O & U C S I U .  W I S  % Z - f U K d C K i  V

Ś w i e r z b y
r y a t o p t i d  s o a a s a e O  I t r o n t y  n a t a w

;V lA $ Ć D r. H E L M E -R IG H ;
CENA: 15 Mk., 1 39 Mfc 
MYDŁO UO *'KOG> 7 Mk.
Ł iu i-u  i  ndkbW C iffiZ C iĄ C lS  10 Mk

> a w  y i n ó ;i CJL.,

m  t  a s a .  im  u  K m :  i

< A -*

< V » v

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
bo praco . ma 
na i. piętrz-s.

RYTOWNIK

ZanPwleiOa r p re w n rr ł  rs^wrr-Tnta o/wrotnie.

C IT K IM  i  C Z E K O L A D Y  ^ 8
najtaniej do r.obycia hurtownie, detailicznie 

w lwowskich comach Lukrowych

J  B e  m u z h  e Lrowis 
Gifiony sit la ii tal. L^aianó®
Filie; Akademicka 26. Halicka 9, L. Sapiehy 17.

w’2ł9 Rok założenia 1300. r  t

F a b r y k a  fa r b  i  u U r a ir .a r y u y
C E in  P e r S m u t t e r

Lt&ŚtO, h ,tO C eczna 2 6 , poleca swój w yrób :

t a z i  1 ca jiy ta :j!’F  IASj tr ć ty a

f t O O O O  z  K u r l t q , t t

n ą jle p sY ij i  n a j w y d a t n i e j s z ą  f a r b k ę  rlD 
b i e l i z n y  w  p r o s z k a c h ,  w  v>o< e r z k a c l i ,  
w  g a ł k a c h  i yae* j a  *,

v>szeik.ego gatunku i for-P a p i e r y  matu, f irn y  i inne przy
bory dr ukar8kie,w»ze’kie nrzybory piśmienne 
poleca „GRAFITA“ Lwów, ul. Kołłątaja 2. 

ZI ce n ią  z p row incy t ty iko o s o b l ic ie ! ! !  £ '

B a Y L A U l Y ,  Z Ł O T & r
Sr bfl '0 , PŁHTYHfl, PERŁY.

,;q p h o  - z im riH A  -Ronns-sf»K ZED>*2
przyjmuje wszelka b iiu ter, w komis
F U i n i i k  r e  /v  T O Ł I C I Ł A .

W  B D ś Z E h .  l i i .  t b a d e m i c k a  6*

JS U S m
'OH&P27Ł Iłzu^i i  h  Jn d fiij

i  J  \ dvwany, chodniki, firanki, kaplf;
kołdry, materace poleca

1 1 , Sktibhiski Lv ów, Kopernika ^

C i łL O S & E U m
ro d ź ' nn;e o g. 7"20- — Fe® H ard n g  fenrm enalny ronis ath toczny 2 G etełe, wspaniałe akt n a p o w ie f ^  
C zarkow ski, igrz^st a nożne. Ludw ikow ski. .G ość z w y s ta w y ‘, farsa Ś a H t CoF tti. Duc ClemeI1,‘ 

ueo rg iL . — W riedzielę i ś* ęta 2 p z e d s ta  l , .  ia o godŁ 4 te j pcp& iudniu i 7-m ej w ieczór. 
Bilety wć^eżniej do nabycia w składzie papieru S ,  U a k a r . c l a  — u i i c a  J L « . g i o _ o w  i. <3
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n . . v p  za  g o tó w k ę  rz e -  
r  » J  V  czy codziennego  

.xu , m eb le , dyw any, gar- 
)be m ę?ką, dam ską, p o r- 

r -  ;td S k l >o ko m iso w y, 
fesk 'o 'S w —

u i w  uCj ci z  w a .11 k a w  e- 
iek tryczn yc l. w ka żd e j ilości 
kupu je  E K E 5 , S ap iehy 6 .

6 0 - 2

b ro d a w k i i s k ó rę  zg ru b ia łą  na  o o - Ul «j
deszw ach b e z p o w ro tn ie  i bez bó lu  t, Ws < z ti, 

uruw a |  17.37—oU
wyr. Farm ac. Labor. „AP. KOWALSKI" w W erszawio Miodowa 1.

S p r s c c d a j^  w s z y  « tik ie  a p t e k i  ł s k ł a d y  a p t  c z n e .
H u rto w n a  sprzec ż :  P rzedstaw ic ie ls tw o  na u w ó v  i W sch o d n ia  M a i pc skę, 

f. „O 2 ; o  jzs*ii “ Hurtownia Materyałów Aptecznych. L w j w ,  sto łą aja 8.

P i 3S»Virz»7 a  lw o w ska  Pa- 
lw  tfi I r o w a fa r b a r -

n ia  i  p ra ln ia  chem iczna  M a ­
ry i Z d u ń c zy k  i Jana G a  
wrońs.tiie o, L w ó w , K ró la  
L e s zc z , ńskiegu  9 . —  p iz y -  
stanek tram w ajó w  K O  i K -D  
k o ło  kościo ła  Sw. E lżb ie tv  —  
p rzy  m u je  w sze ika  g arderob ę  
do ra rb o w an ia  i chem icznego  
czyszczen ia . 4 4 — 1,4

Naprawa zegarków,
zeg aró w  k o n tro ln y , h , b>ią- 
cych k: szyn ko w ych  i ście - 
nych, ch ro n o m e tró w . W y k o ­
nu je  szyb ko  i s ta ran n ie  z e ­
g arm is trz  C H . G O L D , G r ó ­
decka 1. 22. 21— 10

Ciekawi) ^owieśeii
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„ V  l T  A *
Pasa? H au sm an na 8 , i. p.

K u p u jem y  k s iążk i 
treści be le trys tyczn e j lub  
Jiaukow '37 p o je d y n c zo  o ra z  
całe ks ięg o zb io ry . 87— 12

S W iH T O W E J  ■ S Ł H W Y  
b i b i i ł u  i  i  luimcy g h k e t o w e

w  d o w o l n y c h  d ł u g o ś c i a c h  
jCUjiliij 1 .liii ii Iii liiiiilii. i  g r u b o ś c i a c h

FaSsnjrLa Lwów, Safcram eljjiek 1 6 .
T ylko  z w odnym  zitak iem  r>a t ib u łu e

s y  STOGU KftKJOiHY! tsao

TUTUI I BIBUŁKI CFGAJZE.TOWE
n jiepszel i&aośsi do naoycia w fabryce.-
Iv  i  J  E E i i  L M  U T T E i l Ó W

Lwów, ul. Tki cIcl !. 4.

S ffiT E E o p l a t n i e

i dyskretnie
wysyłam  4 szl. najpew niejszych gum  hygie- 

ntcznycn po o tizym aniu  ML. 6 J  — 
l O  M k. Ezt. przedwojennego mydlą do pienia.

fs&OTziy i M  „StsBiffiM* n u tr io  loiEOla 

Danr ha siłowy F E U E H A
L W Ó W , U L , S Y K S T U S K A  7. 1453

ftkjla ii), iiii i wpMi ti\umt
j a k :  L A R l E t Ł Y ,  P A S T Y  i  F A R B Y .

■ o l b c a i
wyroby swdj fabryisi z narce ze swej dobroci 

mydło gsspoGarsike

*  „ M I U l J L I  M  IE M «
mydlą tosierowc, św iece kościelne,

■ zwykle i  t .  p . -------

Sprzsdsi tylHo hurtowna
KonSuinom i Ł p. instytueyom udziela Się da 

ieko idących ulg

i i s i i s :  P i .  S z m e r i z l M i  1 , 3
1655— 6  b o c z n a  J a n o w s k ie j.

j a . £ > d f c 3 i i j e  » i i « .

S Z a iita d  ć fn iy s ty c zn o -le c iiiŁ ic zn y  ' *

s Zygmofita P ekelm asna i
a
«
a
m
9

w y k o n u j  w sze lk ie  ro b o ty  w e a ittg  
r a jn o y  jz y c h  sy s tem ó w

L w ó w , h& 2 im ier zo w sH &  17, p e s a ł .
sł-BBIa s m B7BI

k * f M iM K
Uprasza się Szan. Wydawnictwa 
PohkR o s ts ła  nadsyłanie uo kilka 
egzemplarzy waszych pism, do sprze­
daży w Ameryce., po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyszlemy 
zamówienia wraz z należnością.

jwręisze Biura P̂ m Friskich wlep świata
A d r n a i  1420— 26

„ F I G L A R Z "  P flb ln  C s m p & n *
1449 W. D;v'jio i St. Chicdgo Ili. U. S. A.

k t o  c h c e  w y g r a ć

M I L I O N !
n i e c h  p a ' i  t u t k i

„Faraon" lub „Frlaraz"
gdyż w  każdym  tysiącu paczek tu tek  „Fa­
ra o n - i „Prim us* znajduje się kupon, w 
zam ian za który, znalazca po przedłożeniu 
lub nadesłan iu  pocztę, o trzym a z b iu ra 
fabryki o ryginalną 47 -5

^ Ś ilio n ó w k o  l
T u t k i  „ F a r a o n "  I „ P r i m u s "

w s z ę d z ie  do I

w e  L ć o w s e ,  u l .  N a  S a j n a c h  1 . 11 ,

.. wmsm ssm m sm ^ mmm i
s s i ł s s  f ^ h s  i  m a r m m i S w

to . R s s e u f s l i  i L  Scid eE
Ł n i J m  Ł u ^ s s i ó s S  * 3 3  4

o b . k  M u zeu m  p ize m y s łu w e g o  
po lecz, w sze lk ie  ir ty k u ly  do fah rykacy i pasty, 
m yd ła , o ra z  a r ty k u ły  w  za k re s ie  ? rz c m ’ s ło w ym  

gospodarczym  i la t  ie rn ic s y m . 1. 9u —

T;!kb firma H iic lis l F isssIes
<3rJE^e^>X3jłi’0 $ 5  T-Zzr. X, 

s p r K e d a ^ e  h u r t o w n i e  i  d e t a l i  ; c x n i e

Kołnierze ęunt we
p c tk i, rę k a w icz k i m ęsk e, a a rrs k ie  i oz ecm r.e, po  

c e la c h  k o n k u ren cy jn ych . lo 9 i — 15
^BB?maB«ggE3i&T" ET1 ■ "* "* B g

M;.JTfłSi2 i  ŻR&DŁO ZSKUP1I 
i r t u i u i u i  c?cr./.E Triia i i . i i

S 9 L & M '

F r a c h

ć j  u A b y c i a

W  B E U K & R m

IS lf i JHEGERR
w e  L w o w i e ,  g S .  S Y 3 & T U S K H  1 3 .,

I!  a  w
codziennie świeżo pa- 
loną zapomocą gorą­
cego powietrza poleca 

handel herbaty I kawy 1404

H . d i H j t t - E i i i s i
we Lwowie, ul. Rudawski ega 3.

świeżefflM słtt, m i j jJ a
poleca handel d e lik a te s ó w  i w in

J O S S H 3 3 F 1* ^  3*3 X J S X X i . ^ * .
  Lwów, Pator_iio 32
a M a m r i  « n m m st

w m w m eziam & B m m m sm sfc ji& sm m tm  '

z w; łą i

O  L i  O lł
tutki I bibułri cygaretow e
po bardzo niskich cenacL 

sprzedaje hurtow nia

M .  M i ą n z e x
b y ć® , Zielona 2C

L H 1 - 8
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SPÓŁKA AKCYJNA w WARSZAWIE
J  |  -  m a  z n i c l s r  y . m ś m z t s n i Ł  ? a s z  h a s i t Ł ł  E iic :  is?y -

Juź teraz przyjmujemy na odrębne konto (konto III-ej emisji) wpłaty 
przeznaczone na akcje ! to na następujących warunkach:

1. Wpłaty na rachunek przyjmuje się tylko od dotychczasowych akcjonarjMs.ry I. 1 II. emisji, za 
przedłożeniem akcji sa m y c h , które po ostemplowaniu zostanę zwrócone za przedłożeniem 
k w itu  na aokonaną wpłatę lub tymczasowych potwierdzeń.

2. Kapitały wpłacone na nowe konto są niewypowiedziane ze strony wkładcy do 28. lutego 
1921 r. e oprocentowane zostaną po 6»/o. s

3. ,.Polska Nafta“ ma prawo spłacenia wkładu bądź to w całości, bądź to częściowo w  akcjach 
Towarzystwa po> kursie, jaki oznaczą akejonałjusze na najoliższem Zwyczajnem Wainem

 ̂ Zgromadzeniu w lutym 1921 r.
4. Posiadanie każdej akcj’ I. lub 11. emis.i uprawnia do wpłaty najwyżej czterech xysięc> 

marek na konto „111. emisji;‘.
5. Terminu do którego przyjmuje się wpłaty na: nowe konto, nje oznacza się na razie, zwraca 

się jednakowoż uwagę, że zamknięcie wpisów nastąpi w krótkim stosunkowo czasie, wobec
. czego winni dotychczasowi akcjonarjusze, pragnący skotzystac z nadarzającej się oterty zgło­

sić ;dę jaknajrychlej
6. Z dniem przydzielenia akcji 111. emisji oprocentowanie wkładu ustaje.
7* Akcje 111. emisji będą partycypowały we wszystkich zyskach Towarzystwa na równi 

z akcjami 1. i U, emisji od 1. stycznia 1921 r.

8 .  W p ł.tT  p r z r la w l*  i  u b ie r a j ą  B liż sz y c h  fc la r e sa c j? :
Biura Tow. ukc, .PO LSKA NAFTA* w W arszawie. Chmielna 10 — we Lwowie 3*go Maja 19.

oraz nisłepolącz lnslytacls raarsaraz:
W W arszaw ie : Bank Przemysfowy Warszawski 1 Jego 

oddziały, Oddzi8ł Łódzkie jo  Banku Kandl, Bank 
Tow. Spółdzielczych i Oddział Ziemskiego Banku 
Kredytowego. »

We Lw owie: Polski Pank Przemysłowy, Polski ftank 
Krajowy i Ziemski 0ank Kredytowy.

W Poznaniu i W ielkopolace: Bank Handlowy I Jego 
oadziały. Bank Przemysłowców I jego oddziały.

W Wilnie: Oddział Banku Przcm ys.ow e/o Warszaw* 
sk!ego.

W Łodzi: Bank Handlowy i Jego oddziały.
W 3iałym stoku: Oddział Warszawskiego Banku Prze­

mysłowego. ,
W Grodnie: Oddział Warszawskiego Banku Prze­

mysłowego.

W Płocku: Oddział Warszawskiego Panku Prze­
mysłowego.

W Białej: Ekspozytura Polskiego Banku Krajowego
W Dąbrów. Gćrn.: Filja Panku Przemysłowego.
W Dronobyczu: Filja Polskiego Banku Przemysłowego,
W Bcrystawiu: ‘ Ekspozytura Polskiego panku Prze­

mysłowego.
W Krośnie: Fi ja Polskiego Banku Przemysłowego.
W Lublinie: Fi ja Ziemskiego Banku Kredytowego.
W Rzeszowie: Filja Poiskisgo Banku Przem ysłowejo.
W Stanisławowie: Filja Polskiego Panku Krajowego.
W Stryju: Filja Polskiego Banku Krajowego i f ilja  Pol­

skiego Banku Przemysłowego.
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